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się ono pod p rzew odn ictw em  księd za  R o b erta  B ilitew sk iego  n ie  24 g ru d n ia , a 24 lis to ­
p a d a  1918 r . A u to r c h a rak te ry z u je  dz ia łalność p ropagandow ą  p a sto ró w  ren eg ató w  
H ensla , S k o w ro n k a  i różnych  p a r t i i  po litycznych . N iebezp ieczeństw o te j  p ropagandy- 
docen iał i d la tego  s ta le  po lem izow ał z n ią n a  łam ach  „M azu ra” . W k o resp o n d en c ją  
do k ie ro w n ic tw a  M azursk iego  K o m ite tu  P leb iscy tow ego  p o stu lo w ał w zro st nakładu* 
tego p ism a, zw iększen ie  jego ob ję to ści ja k  i pow o łan ie  now ego w  języ k u  n iem ieck im . 
D oskonała  je s t ch a rak te ry s ty k a  a tm o sfe ry  p rzedp leb iscy tow ej, m etod  nacisku  p o li­
tycznego, gospodarczego i m ora lnego  ja k  i te r ro ru  fizycznego, n a  sk u tek  czego, 
p rzed staw ic ie le  ludności m azu rsk ie j w yco fyw ali sw e k a n d y d a tu ry  z K om isji P le b is ­
cy tow ych  i P ow ia tow ych  K om isji K o n tro ln y ch  ja k  np. A. K iw ick i (s. 78). W ynik iem  
inw ig ilow an ia  po lsk ich  działaczy  by ło  w y k ry c ie  w y ja zd u  czterech  p rz ed staw ic ie li na  
K ongres W ersa lsk i. N ależy  tu  uzupełn ić, że W ilhelm  L in k a , syn  B ogum iła  (s. 50). 
zosta ł a resz to w an y  pod zarzu tem  p osiadan ia  p is to le tu . A u to r w ydobyw a ro lę  re n e g a ­
tów  Skow ronków  w  a resz to w a n iu  jego osoby pod zarzu tem  zd rad y  s tan u . P o tw ie r­
dza też, zn an ą  nam  d z isia j z n au k i, ugodow ą ro lę  R ady  R obo tn iczo -Ż o łn iersk ie j 
w  Szczytn ie i nacjonalistyczny  c h a ra k te r  SPD, czy też  k a to lick ie j p a r t i i  „C en tru m ”, 
nad u ży w ający ch  re lig ii do celów  po litycznych . W u z u pełn ien iu  w spom nień  o K aro lu  
Z aw iślew sk im  (s. 69) na leży  nadm ien ić , że zarządzał on jed y n ie  ho te lem  „G erm an ia” 
w  Szczytnie, a  w łaścic ie lem  b y ł M azursk i K o m ite t P leb iscy tow y . P a m ię tn ik a rz  czę-. 
sto  s to su je  d y g res je  do la t  p o p rzedza jących  lu b  też  a k tu a liz u je  m in iony  ok res z po­
lity k ą  I I I  Rzeszy w obec Po laków , co z je d n e j s tro n y  św iadczy o jego zaangażow an iu  
w  dalsze lo sy  P o lon ii n iem ieck ie j, lecz z d ru g ie j s tan o w i pew ne u tru d n ien ie  d la  czy­
te ln ik a . P rzy k ład em  m oże być c y ta t o k ie ro w n ik u  pow ia tow ym  N SD A P w  N idzicy.

Jak k o lw ie k  w spom nien ia  re d a k to ra  Ja ro szy k a  o b e jm u ją  ty lk o  la ta  1908— 1920, 
to  je d n a k  rozszerza ją  one naszą w iedzę o ty m  ok resie  h isto rycznym . P o stu low ałbym  
w y d an ie  w  n a stę p n e j ko le jności c zterech  dz ienn ików  Jaro szy k a  i jego k o re sp o n -. 
dencji.

Z y g m u n t L ie tz-

K aro l M a  11 e k, Z M azur do podziem ia . W sp om nien ia  1959—1945, W arszaw a 1970,
ss. 208. C zyteln ik .

P rzypom nijm y  na w stęp ie , że A utor, zm arły  w  s ie rp n iu  1969 r., w ydał w  o sta tn ich , 
la ta ch  ju ż  dw a tom y  sw ych  W spom nień . O m aw iany  obecnie  tom  trzec i o b e jm u je  la ta , 
1939— 1945, szczególnie in te re su jące  w  życiu K aro la  M alika. W obaw ie p rzed  re p re - ,  
s jam i ze stro n y  h itle row ców  za sw oją  dzia łalność an ty faszystow ską , u c iek a  z poddzia ł- 
dow skiego B rodow a do G en era ln e j G u b ern i, by  tu  p rzez  p ięć  i pół bez m a ła  roku- 
u k ry w ać  się pod fa łszyw ym  nazw isk iem  S te fa n a  Junoszy  P odojskiego, a n a s tęp n ie . 
J a n a  M ichała  S ko ryny . Ścigany  lis tem  gończym  gestapo, k tó re  za jego g łow ę wyz-. 
naczyło  w ysoką n ag ro d ę  p ien iężną , M ałłek  m usi zm ienić ta k że  sw ój w yg ląd  zew -, 
n ę trzny . W  tru d n y c h  w a ru n k a ch  m a te ria ln y ch , w spom agany  jed y n ie  sk rom nym  za­
siłk iem  Z arządu  G łów nego Z w iązku  N auczycielstw a Po lsk iego  p row adz i żyw ą dz ia­
ła lność  p a trio ty czn ą , je s t prezesem  k o n sp iracy jnego  Z w iązku  Mazurów* uczestn iczy  
w  p racac h  T a jn e j O rgan izac ji N auczan ia . O pracow uje  i k o lp o rtu je  w  o k u p acy jn e j 
W arszaw ie  w ie rszy k i w yszydza jące  H itle ra , h a s ła  i u lo tk i antyw ojenne·. K lęska  N ie ­
m iec  pod S ta lin g rad em  w  lu ty m  1943 r. w p ływ a nadzw yczaj ożyw czo n a  działaczy  
Z w iązku  M azurów . M ałłek  g rom adzi w okół s ieb ie  M azurów , n a w iązu je  k o n ta k ty  z o r­
gan izac jam i po litycznym i i społecznym i podziem ia, p re z en tu jąc  im  pog lądy  n a  tem at, 
kw estii m azu rsk ie j i p rob lem ów  ludności rodz im ej w  P ru sa c h  W schodnich . Działacze^
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Z w iązku  ja k o  o rg an izac ja  p o s tu lu ją  n ie łączen ie  się  z żadnym  u g ru p o w an iem  po li­
tycznym  i w ojskow ym , aczkolw iek  ich sy m p atie  są w yraźn ie  lew icowe.

K w estia  m az u rsk a  je s t n a d a l nacze lnym  zadan iem  i tro sk ą  M ałłka  i jego  to w a­
rzyszy . P rzew id u jąc  ry ch łą  k lęskę  N iem iec h itle ro w sk ich , odrodzen ie  now ej Po lsk i 
z W arm ią  i M azuram i, p rzy g o to w u ją  obszerne  m a te ria ły  d o k u m en ta cy jn e  i m ono- 
g ra fic zn o -s ta ty sty czn e  d la  przyszłych  w ład z  po lsk ich  na  tym  te ren ie . D la re a lizac ji 
tego zad an ia  18 m arca  1943 r. w  R adości koło W arszaw y  p o w sta je  zakonsp irow any  
M azursk i In s ty tu t  B adaw czy. N a jego czele s ta je  K aro l M ałłek , sek re trzem  w yb ran o  
jego b ra ta  E d w ard a , a w  sk ład  zarząd u  w eszli: E ugen iusz  P iecha , W ito ld  W ładysław  
W itkow ski, J e rzy  B u rsk i i A lek san d ra  M ałłkow a.

Te zw łaszcza rozdzia ły  w spom nień  'dotyczące k o n sp ira cy jn e j dz ia ła lnośc i M azur­
skiego In s ty tu tu  B adaw czego, e fek tó w  jego p rac , k tó re  s ta ły  się  p rzecież  podstaw ą  
w ystąp ień  delegatów  sp raw y  m azu rsk ie j J. B ursk iego  i H. Sku rpsk iego  w  K ra jo ­
w e j R adzie N arodow ej s tan o w ią  bezcenny, m ało  dotychczas znany  m a te r ia ł źródłow y. 
Szczególnie in te re su jąc e  są re la c je  M ałłka  o k o n ta k ta ch  dzia łaczy Z w iązku  M azurów  
z PK W N , a  zw łaszcza o b fitu jący  w  szczegóły opis s ły n n e j a u d ien c ji K a ro la  M ałłka  
i H ieron im a S ku rp sk ieg o  u przew odniczącego K ra jo w e j R ady  N arodow ej B olesław a 
B ie ru ta . C ennym  m a te ria łe m  źród łow ym  je s t tak że  szczegółow y p ro je k t sieci w ładzy  
ludow ej n a  p rzyszły  O kręg  M azursk i, k tó reg o  op racow an ie  zlecono „kró low i M azu­
ró w ”. M ałłek  p ro p o n o w ał w ów czas obsadzen ie  k luczow ych  s tan o w isk  a d m in is tra c ji 
p ań stw o w ej na W arm ii i  M azurach  p rzez lu d z i zw iązanych  z ty m  reg ionem , z n a ją ­
cym  dobrze jego p ro b lem y  i specyfikę. W artość  tom u  podnoszą tak ż e  p rzedstaw ione  
sy lw etk i dzia łaczy Z w iązku  M azurów  i sy m p aty k ó w  sp raw y  m az u rsk ie j. A u to r p rz y ­
p o m in a  m .in. J a n a  J ag ie łk o -Ja e g e r ta la , A rno  K an ta , d ra  K u rta  O bitza, R einho lda  
B arcza, pro f. B ro n is ław a  B ukow skiego, sw ego b ra ta  R o b erta  M ałłka.

N ieste ty , w ad ą  trzeciego  to m u  są dość częste  b łędy  fak to g ra ficzn e , k tó ry ch  
w  w iększości m ożna  b y  u n ik n ą ć  p rzy  b a rd z ie j w n ik liw y m  o p racow an iu  red ak cy jn y m . 
P rzew odniczący  K R N  B olesław  B ie ru t w  1944 r .  n ie  m ógł by ć  jeszcze p rezyden tem , 
ja k o  że fu n k c ję  tę  o b ją ł dopiero  w  1947 r. Podobn ie  ro d z in a  G odlew skich  i G u tk o w ­
sk ich , u  k tó re j w  1940 r. u k ry w a ł s ię  M ałłek , n ie  m ogła  na leżeć  do R P P S , poniew aż 
p a r t ia  ta  p o w sta ła  dopiero  w  k w ie tn iu  1942 r. B łędn ie  przy toczone nazw isko  A ndrze ­
ja  S am ulow sk iego  m ożna by  p o trak to w ać  jak o  b łąd  k o rek to rsk í, gdyby  n ie  ponow ne 
pow tó rzen ie  tego  b łęd u , ty m  razem  w  in d ek sie  nazw isk . G w oli ścisłości o d n o tu j­
m y, że znan y  zb ieracz ludow ych  p ieśn i w arm iń sk ic h  S te ffen  nosi im ię  A ugustyn , a  nie 
A ugust.

N iem nie j, trzec i tom  w spom nień  K aro la  M ałłka  je s t p racą  cenną  d la  p e łn ie j­
szego p oznan ia  lo su  dzia łaczy m a zu rsk ich  w  ok res ie  h itle ro w sk ie j o k u p ac ji i ich 
dz ia łalnośc i w  celu  w łaściw ego rozw iązan ia  sp raw y  m azu rsk ie j.

T adeusz  S w a t


